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Poniedziałek, 13.04 
7:00 + Jó zef BOROWSKI 
18:00 O Bóz e błógósławien stwó, ópiekę 
 MBNP i pótrzebne łaski dla JANINY  
 z ókazji 70. rócznicy uródzin 
 

Wtorek, 14.04  
7:00 Ewa KRZANOWICZ  
 (w 6. rócznicę s mierci) 
18:00 + Anna BIALIK i zmarli ródzice 
 
 

Środa, 15.04  
6:30 JUTRZNIA 
7:00 + Anastazja i Andrzej SIERPINA 
18:00 Nówenna dó Matki Bóz ej  
 Nieustającej Pómócy 
 

Czwartek, 16.04 
7:00 Dziękczynna za ópiekę w chóróbie  
 i pówró t dó zdrówia dla ELZ BIETY 
18:00 + Bernadeta KOWALIK 
 

Piątek, 17.04 
7:00 + Jó zef BOROWSKI 

18:00 + Zófia i Władysław GALOS,  
 Grzegórz WO JTOWICZ 
 

Sobota, 18.04 
7:00 Dziękczynna w intencji JOANNY  
 i WOJCIECHA z prós bą ó Bóz e  
 błógósławien stwó, ópiekę MBNP  
 i zdrówie dla nich óraz dzieci:  
 KAROLINY i MATEUSZA 
18:00 + Maria CZERWIN SKA 
 
Niedziela Biblijna, 19.04.2026 
6:55 GODZINKI 
7:30 + Anna i Tadeusz, syn Stanisław;  
 Małgórzata ŁUSZCZEK (w 3 rócznice 
 s mierci) óraz Piótr i Franciszka  
 ŁUSZCZEK wraz z synami 
9:00 O zdrówie dla PAWŁA i TOMASZA 
 óraz ich ródzicó w 
10:30 Rez. 
12:00 Za Parafian i Darczyn có w 
18:00 + Waldemar MACHERZYN SKI 
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 W nadchódzącym tygódniu, we wtórek 14 
kwietnia, przypada pan stwówe S więtó Chrztu 
Pólski. Tó dóskónała ókazja, aby wyrazic  
wdzięcznós c  za chrzes cijan skie kórzenie nasze-
gó naródu. Zachęcamy górącó dó módlitwy  
w intencji naszej Ojczyzny. 
 Có czeka nas w przyszłą niedzielę? 
Będzie tó Niedziela Biblijna, któ ra ótwiera  
w Kós ciele Tydzien  Biblijny. Niech tó będzie dla 
nas zachęta dó częstszegó i ódwaz niejszegó się-
gania pó Pismó S więte w naszych dómach. Pó-
niewaz  będzie tó trzecia niedziela miesią-
ca, składka z tegó dnia zóstanie przeznaczóna na 
nasze parafialne cele inwestycyjne. 
 Szczegó lnie górącó zapraszamy za tydzien  na 
Mszę S więtą ó gódzinie 12:00. Będziemy módlic  

się w intencji naszych ródzin, a pó Euchary-
stii udzielimy błógósławien stwa relikwia-
mi s więtych małz ónkó w – Zelii i Ludwika óraz 
ich có rki, s w. Teresy. 
 Na rózpóczynający się Tydzien  Miłósierdzia 
mamy dla wszystkich kónkretne zadanie: wy-
bierzmy się w tym tygódniu dó Sanktuarium 
Bóz egó Miłósierdzia w Łagiewnikach. Z Mydlnik 
tó niedalekó, a wartó w tych dniach ódbyc  taką 
ósóbistą lub ródzinną pielgrzymkę. Znajdz my 
chwilę w natłóku spraw, aby stanąc  tam przed 
óbrazem Jezusa Miłósiernegó, pódziękówac  za 
ótrzymane łaski i pówierzyc  Mu nasze ródziny. 
 Zapraszamy na jutrznię w s ródę ó gódz. 6.30. 
 Wszystkim Wam z yczymy błógósławiónegó  
i dóbregó tygódnia. 

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (4 Ezd 2, 36-37)  
 
 

Radujcie się i dziękujcie Bógu, * któ ry was we-
zwał dó kró lestwa niebieskiegó. * Alleluja.  
 

(Dz 2, 42-47)  
Czytanie z Dziejów Apostolskich  
Uczniówie trwali w nauce apóstółó w i we 
wspó lnócie, w łamaniu chleba i w módlitwach. 
Bójaz n  ógarniała kaz degó, gdyz  apóstółówie 
czynili wiele znakó w i cudó w. Ci wszyscy, któ -
rzy uwierzyli, przebywali razem i wszystkó 
mieli wspó lne. Sprzedawali majątki i dóbra  
i rózdzielali je kaz demu według pótrzeby.  
Códziennie trwali jednómys lnie w s wiątyni,  
a łamiąc chleb pó dómach, spóz ywali pósiłek  
w radós ci i próstócie serca. Wielbili Bóga, a cały 
lud ódnósił się dó nich z yczliwie. Pan zas  
przymnaz ał im códziennie tych, któ rzy dóstę-
pówali zbawienia. 
 

(1 P 1, 3-9) 
Czytanie z Pierwszego Listu Świętego Piotra 
Apostoła  
Niech będzie błógósławióny Bó g i Ojciec Pana 
naszegó, Jezusa Chrystusa. On w swóim wiel-
kim miłósierdziu przez pówstanie z martwych 
Jezusa Chrystusa na nówó zródził nas dó z ywej 
nadziei: dó dziedzictwa niezniszczalnegó i nie-
pókalanegó, i niewiędnącegó, któ re jest zachó-
wane dla was w niebie. Wy bówiem jestes cie 
przez wiarę strzez eni mócą Bóz ą dla zbawienia, 
gótówegó óbjawic  się w czasie óstatecznym. 
Dlategó radujcie się, chóc  teraz musicie dóznac  
tróchę smutku z pówódu ró z nóródnych dó-
s wiadczen . Przez tó wartós c  waszej wiary óka-
z e się ó wiele cenniejsza ód zniszczalnegó złóta, 
któ re przeciez  pró buje się w ógniu, na sławę, 
chwałę i czes c  przy óbjawieniu Jezusa Chrystu-

sa. Wy, chóc  nie widzielis cie, miłujecie Gó; wy  
w Niegó teraz, chóc  nie widzicie, przeciez  wie-
rzycie, a ucieszycie się radós cią niewymówną  
i pełną chwały wtedy, gdy ósiągniecie cel wa-
szej wiary – zbawienie dusz. 
 

(J 20, 19-31)  
Ewangelia według  Świętego Jana  
Wieczórem w dniu zmartwychwstania, tam 
gdzie przebywali uczniówie, chóc  drzwi były 
zamknięte z óbawy przed Z ydami, przyszedł 
Jezus, stanął pós ródku i rzekł dó nich: «Pókó j 
wam!» A tó pówiedziawszy, pókazał im ręce  
i bók. Uradówali się zatem uczniówie, ujrzaw-
szy Pana. A Jezus znówu rzekł dó nich: «Pókó j 
wam! Jak Ojciec Mnie pósłał, tak i Ja was pósy-
łam». Pó tych słówach tchnął na nich i pówie-
dział im: «Wez mijcie Ducha S więtegó! Któ rym 
ódpus cicie grzechy, są im ódpuszczóne, a któ -
rym zatrzymacie, są im zatrzymane». Ale Tó-
masz, jeden z Dwunastu, zwany Didymós, nie 
był razem z nimi, kiedy przyszedł Jezus. Inni 
więc uczniówie mó wili dó niegó: «Widzielis my 
Pana!» Ale ón rzekł dó nich: «Jez eli na rękach 
Jegó nie zóbaczę s ladu gwóz dzi i nie włóz ę pal-
ca megó w miejsce gwóz dzi, i ręki mójej nie 
włóz ę w bók Jegó, nie uwierzę». A pó ós miu 
dniach, kiedy uczniówie Jegó byli znówu we-
wnątrz dómu i Tómasz z nimi, Jezus przyszedł, 
chóc  drzwi były zamknięte, stanął pós ródku  
i rzekł: «Pókó j wam!» Następnie rzekł dó Tó-
masza: «Pódnies  tutaj swó j palec i zóbacz móje 
ręce. Pódnies  rękę i włó z  w mó j bók, i nie bądz  
niedówiarkiem, lecz wierzącym». Tómasz  
w ódpówiedzi rzekł dó Niegó: «Pan mó j i Bó g 
mó j!» Pówiedział mu Jezus: «Uwierzyłes  dlate-
gó, z e Mnie ujrzałes ? Błógósławieni, któ rzy nie 
widzieli, a uwierzyli». I wiele innych znakó w, 
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 Będę wpatrywał się w ucznió w, któ rzy pó 
s mierci Jezusa znó w są razem. Są pełni lęku  
i niepewnós ci. Wyóbraz ę sóbie ich niespókójne 
twarze i óczy pełne strachu. Bez Jezusa czują się 
bezradni. 
 Czy nie ódkrywam w sóbie cech zachówania 
apóstółó w? Czy w cierpieniu nie zamykam się 
przed samym sóbą i innymi? Wypówiem przed 
Jezusem lęki i óbawy, któ re kuszą mnie dó 
ucieczki ód z ycia i jegó wyzwan . 
 Zauwaz ę, jak bardzó zmienia się atmósfera, 
gdy pós ró d apóstółó w zjawia się Jezus. Jegó 
óbecnós c  zamienia ich lęk w radós c . Będę prósił 
Jezusa ó dós wiadczenie Jegó óbecnós ci, zwłasz-
cza pós ró d móich niepewnós ci i lękó w. 
 Jezus dwukrótnie mó wi dó apóstółó w: „Pókó j 
wam”. Będę chciał usłyszec  i głębókó przez yc  te 

słówa. Będę prósił ó głębókie przekónanie,  
z e Jezus códziennie pózdrawia mnie tymi słó-
wami i zaprasza, abym ótwierał się na przyjęcie 
Jegó pókóju. 
 Tómasz, któ ry nie był razem z uczniami, czuje 
się zagubióny. Słówa apóstółó w nie są w stanie 
Gó zmienic . Pótrzebuje dós wiadczenia ósóbi-
stegó spótkania z Jezusem. Czy szukam ósóbi-
stych spótkan  z Jezusem? 
 Będę kóntemplówał spótkanie Tómasza  
z Jezusem. Zóbaczę, jak zmienia się jegó twarz, 
jak pójawia się na niej zdziwienie i radós c . Jezus 
zachęca Tómasza, aby Gó dótknął. Czy w mójej 
módlitwie ósóbistej, w Eucharystii, w spówiedzi 
szukam i pragnę intymnegó spótkania z Jezu-
sem? 
 Zaprószę dó mójej módlitwy s w. Tómasza  
i razem z nim będę prósił ó silną wiarę i pókó j 
serca. Zachówam w sercu módlitwę Tómasza: 
„Pan mó j i Bó g mó j!”. 

któ rych nie zapisanó w tej księdze, uczynił Je-
zus wóbec ucznió w. Te zas  zapisanó, abys cie 
wierzyli, z e Jezus jest Mesjaszem, Synem Bó-
z ym, i abys cie wierząc, mieli z ycie w imię Jegó. 

OAZA ZAPRASZA 
młódziez  z Mydlnik i ókólic na spótkania  
w piątki pó wieczórnej Mszy S więtej 

 
 
 
 

„Trwali óni w nauce Apóstółó w i we wspó lnó-
cie, w łamaniu chleba i w módlitwach”.  
Dzieje Apóstólskie 2, 42  
 

W pierwszych wiekach chrzes cijanie grómadzi-
li się „na łamaniu chleba” pómimó tegó, z e byli 
za tó przes ladówani. Prówadzeni przed trybu-
nały sądówe, dawali s wiadectwó temu, z e Eu-
charystia jest dla nich czyms  waz nym i nie mó-
gą zrezygnówac  z uczestniczenia w tych spó-
tkaniach. Eucharystia przez dwa tysiące lat 
chrzes cijan stwa stała zawsze w centrum liturgii 
Kós cióła, była szczytem jegó módlitw. Msza 
S więta budówała i nadal buduje wspó lnótę 
Kós cióła. Jak pisał s w. Paweł w Lis cie dó Kóryn-
tian: „Póniewaz  jeden jest chleb, przetó my, 

liczni, twórzymy jednó ciałó” (1 Kór 10, 17). 
Kómunia, któ rą przyjmujemy pódczas Mszy 
S więtej jest Ciałem Pana Jezusa. Kómunia (łac. 
cómmunió) tó wspó lnóta, któ ra pómimó swójej 
ró z nóródnós ci stanówi jednós c  w Jezusie Chry-
stusie. A zatem Eucharystia ma wymiar wspó l-
nótówy, bó uczestniczymy w niej z innymi wie-
rzącymi na całym s wiecie i wspó lnie budujemy 
wspó lnótę Kós cióła. Eucharystia twórzy Kó-
s ció ł, a Kós ció ł „uczy się z Eucharystii wyraz ac  
jednós c  i wielós c : jednós c  Kós cióła i wielós c  
zgrómadzen  eucharystycznych; jednós c  tajem-
nicy sakramentalnej i ró z nóródnós c  tradycji 
liturgicznych; jednós c  celebracji i ró z nóródnós c  
pówółan , charyzmató w i pósług”. Tó włas nie 
uczestnicząc w Eucharystii, sprawówanej na 
całym s więcie, dós wiadczamy tegó, jak ró z nó-
ródny jest Kós ció ł na pószczegó lnych kónty-
nentach i w ró z nych krajach. Uczestnicząc we 

 

 

 

Mszy S więtej, dóstrzegamy ró z nóródnós c  ósó b, 
póstaw, zdólnós ci i charyzmató w. Ale tez  kaz da 
Eucharystia jest s wiadectwem, z e z naszej ró z -
nóródnós ci Pan Bó g twórzy jedną, wspó lną 
mózaikę Kós cióła.  
ZADANIE: Pódczas najbliz szej Mszy S więtej 
pódziękuj Panu Bógu za innych uczestnikó w 
Eucharystii, za Waszą ró z nóródnós c . Pómys l,  
z e wszyscy twórzycie jednó Ciałó, jakim jest 
Kós ció ł i wszyscy jestes my sóbie wzajemnie 
pótrzebni.  
 
  
 
 
 Pragnę, ażeby pierwsza niedziela po Wielka-
nocy była świętem Miłosierdzia (Dz. 299) - pó-
wiedział Pan Jezus dó Sióstry Faustyny. Mó wił  
ó tym pragnieniu az  14 razy, ókres lając nie tyl-
kó miejsce tegó s więta w kalendarzu liturgicz-
nym, ale takz e cel jegó ustanówienia, spósó b 
przygótówania i óbchódzenia. Dusze giną mimó 
Mójej górzkiej męki - pówiedział Pan Jezus, pó-
dając pówó d dla ustanówienia s więta - daję im 
óstatnią deskę ratunku, tó jest s więtó Miłósier-
dzia Mójegó. Jez eli nie uwielbią miłósierdzia 
Mójegó, zginą na wieki (Dz. 965). S więtó ma byc  
dniem szczegó lnej czci Bóga w tajemnicy Jegó 
miłósierdzia, któ re jest z ró dłem i mótywem 
wszystkich dzieł wóbec człówieka, a szczegó l-

nie dzieła ódkupienia. Jest tó takz e – z wóli Bó-
z ej – dzien  szczegó lnej łaski dla wszystkich 
dusz, a szczegó lnie dla grzesznikó w, któ rzy naj-
bardziej miłósierdzia Bóz egó pótrzebu-
ją. S więtó Miłósierdzia – mó wił Pan Jezus –
 wyszłó z wnętrznós ci Móich dla póciechy s wia-
ta całegó (Dz. 1517).  
 Przygótówaniem dó tegó s więta ma byc  nó-
wenna, pólegająca na ódmawianiu przez 9 dni - 
póczynając ód Wielkiegó Piątku - kórónki dó 
Miłósierdzia Bóz egó. Pówszechnie znana jest 
takz e nówenna, któ rą Pan Jezus pódyktówał s. 
Faustynie dó jej własnegó uz ytku. Natómiast 
nówenna z kórónki dó Miłósierdzia Bóz egó 
stanówi przygótówanie dó s więta, jakiegó sóbie 
z yczył Pan Jezus i z któ rym związał óbietnicę 
wszelkich łask (Dz. 796).  
 W spósó b spóntaniczny wierni óddawali 
szczegó lnie czes c  Miłósierdziu w pierwszą nie-
dzielę pó Wielkanócy juz  ód czasu II wójny 
s wiatówej. Oficjalnie tó s więtó ustanówił naj-
pierw Metrópólita Krakówski Franciszek kard. 
Macharski Listem na Wielki Póst w 1985 róku. 
W róku 1995 na prós bę Episkópatu Stólica 
Apóstólska wydała dekret zezwalający na ób-
chódzenie tegó s więta we wszystkich diece-
zjach Pólski przy zachówaniu przepisó w litur-
gicznych óbówiązujących w tym dniu. W dniu 
kanónizacji Sióstry Faustyny 30.04.2000 róku 
Papiez  ógłósił tó s więtó dla całegó Kós cióła.  

 
 
 
 Przez ywamy dzis  Niedzielę Miłósierdzia Bó-
z egó. S więty Jan Paweł II przypóminał: „W miłó-
sierdziu Bóga s wiat znajdzie pókó j, a człówiek 
szczęs cie”. Aby zaczerpnąc  z tegó nieskón czóne-
gó z ró dła, górącó zapraszamy dó wspó lne-
gó ódmó wienia Kórónki dó Bóz egó Miłósierdzia 
bezpós rednió pó kaz dej Mszy S więtej, przed 
wystawiónym Najs więtszym Sakramentem. 
 Miłósierdzie tó jednak nie tylkó módlitwa, ale 
przede wszystkim kónkretny czyn. Dlategó dzis , 
w patrónalne s więtó Caritas, rózpóczyna-
my Tydzien  Miłósierdzia. Z tej ókazji pragniemy 

z całegó serca pódziękówac  naszemu Parafial-
nemu Zespółówi Charytatywnemu za cichą, lecz 
niezwykle cenną pósługę. Jes li któs  z Was chciał-
by dółączyc  dó tegó dzieła i pómagac  pótrzebu-
jącym w naszej parafii – serdecznie zapraszamy. 
Drzwi są zawsze ótwarte: móz na zgłósic  się pó 
Mszy S więtej dó zakrystii lub w tygódniu dó 
kancelarii parafialnej. 
 Składamy ró wniez  wielkie i serdeczne „Bó g 
zapłac ” za Waszą hójnós c  i ótwarte serca. Z ófiar 
złóz ónych pódczas s więcenia pókarmó w wiel-
kanócnych, na cele charytatywne naszej para-
fii zebralis my 4540 zł i 50 gr óraz 10 dólaró w. 
Dziękujemy za kaz dy, nawet najdróbniejszy dar! 


